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Kurs ogrodniczy
w  Krakcw śe

Instytut Rzem ieślnicze - Prze­
mysłowy przy współudziale C en­
tralnego Związku Zawodowych 
GgronSików im. J. W arszewicza 
w Krakowie urządza 6-tygodnio­
wy kurs dla m łodych ogrodników 
z zakresu planistyki ogrodów , pro­
jektowania ogrodów, technicznych 
rysunków ogrodów,, nauki o drze­
wach i krzewach ozdobnych, hi­
storii ogrodów  ozdobnych, orga­
nizacji pracy i kosztorysów , prze­
twórstwa, ogrodnictwa działkow e- zamierzeń. Technika lotnicza po-
ge i fc d.

Siostra za k o n n a  o d k ry ła
N o w y  środek przeciw trsdow y

J u ż  n e d łu g o ...
Stała komunikacja lotnicza nad Atlantykiem

N o w y  etap w  ro zw o ju  lotnictw a
przód, że dziś ju ż  przelot nad A-| „Lufthansa1', posiadające og rom - 
tlantykiem nie robi na nas popro- ne środki finansowe, pragnie wv- 
stu wrażenia. W ciągu ostatnich korzystać otrzymane upoważnie- 
iat dokonano kilkudziesięciu prze nie do odbycia 14-tu lotów  w 
lotów, przyczym  czas przelotu był kierunku wybrzeża amerykańskie- 

' coraz krótszy. I tak Lindbergh 
' na sw ój przelot zużył 33 i pół go -
j dżiny, podczas gdy Hughes tylko ’ cj i  pow ietrznej z Amerygą.

j6 godzin. | zdajemy soDie doskonale spra-
! W  ubiegłym roku zaczęto coraz Wę> że na szlaklł do stałej komu.

poważniej myśleć o uruchom ieniu t i ’kŁcji ;otniczej  nad Atlantykiem, 
; normalnej komunikacji lotniczej Spotyla6 będziemy liczne jeszcze 
nad Atlantykiem . Pod tym ką- ofiary  A le jednocześnie,
tern widzenia odbyw ał lot 4 -m o-

Zoiorowe wydanie alsm A.Djg3siń$kiego
ukaże się n e rw e m  w A a rsziw e

Kiedy w roku 1527 amerykań­
ski lotnik Lindbergh dokonał lo­
tu ponad Atlantykiem z Ameryki 
Północnej do Europy, nikt zapew 
ne nie przypuszczał, że kiedyś 
możliwa będzie regularna komu­
nikacja między Starym a Nowym 
Światem.

A  jednak jesteśm y o krok zale­
dwie od urzeczywistnienia tych

stępuje bowiem tak szybko na-

Z b iorcw t wydanie pism Adolfa 
Dygasińskiego zacznie się ukazy­
wać nakładem Instytutu W ydaw­
niczego „Biblioteka Polska", po­
czynając od stycznia 1939 r.

Utwory Dygasińskiego zostały 
najzupełniej wyczerpane na rynku 
księgarskim ; brak ich jest tym 

go i zdobyte doświadczenia zużyć, dotkliwszy, że nie ma ich również 
w przygotowaniach dc komunika- w  bibliotekach.

Zainteresowanie coraz większe 
epoką pozytywistyczną, powodze­
nie tłumaczeń Dygasińskiego za 
granicą wytwarza atm osferę, w 
której renesans tego w ielkiego pi­
sarza, odtw arzającego przyrodę,

zwierzęta, wieś i miasto —  pow o­
duje konieczność udostępnienia 
jego dzieł polskim czytelnikom. —  
Zbiorow e wydanie pism Dygasiń­
skiego składać się będzie z 35 to­
mów pow ieści : nowel, ukazują­
cych się w prenum eracie co mie­
siąc.

O pracow ania całości podjął się 
prof. W ładysław W olert, znawca 
b og a te j' tw órczości A dolfa  Dyga­
sińskiego

Przedm owy napiszą: prof. Ste­
fan Kołaczkowski, Adam Grzyma- 
ła-Siedlecki oraz prof. Kazimierz 
Simra.

jednym  z najokropniejszych 
skutków trądu jest ból, spowodo­
wany gniciem  nerwów. Chorzy w 
tym stanie choroby w cale nie sy­
piają i przechodzą straszne cier­
piana- Na krótki okres czasu u- 
śm ierzają ból dawki m orfiny. Ma 
to jedąak  ten skutek, że pacjenci 
stają S:ę morfinistam i,

torow y sam olot niemiecki Condor 
Foćke -  W ulff 200. Z Berlina do 
Nowego Jorku leciai z szybkością 
250 km. na godzinę, natomiast 

Dalsze poszukiwania prowadzi- drogę powrotną odbył z przccięt- 
ły Siostry M isjonarki ze zgroma- ną szybkością 330 km /godz. Za- 
dzenia N- Marii Panny, które p r a - . znaczyć należy, że lot oJbywai się 
cow ały w tym samym, co o jc iec  . w fatalnych warunkach atiPosfe- 
N icouleau szpitalu. Okazało się, ryrznych. Daje to nam ..adzieję, 
że ten cuchnący płyn był o le j-i  a nawet pewność, że ju ż wkrótce 
kiem, w yciągniętym  z rosnących ] warunki m eteorologiczne nie bę-

że o fiary  te nie powstrzym ają 
śmiałków od dalszych, często sza­
leńczych wysiłków.

I może niedaleki jest już czas. 
gdy drogę z Paryża do . Now ego 
Jorku będziemy odbywali w tym

Am bulanse pow ietrzne
Ifuhy spadffhr n sr ke dh lekarzy

Na m ocy rozporządzenia szwedz

na wyspie tej orzechów.

Długie i żmudne badania Iabo-
dą m iały decydującego znaczenia 
w lotnictw ie.

Rok 1939 będzie dalszym -eta-Przet długi okres czasu starali ratoryjne ustali}y ,;kładniki che. 
się W a rz e  specja liści wynaleźć m iczne } ukrywanego przez ' Pei« , może ju ż  końcowym, na af c-
odpowjbdm e środki, któreby t e n 1 r ’ ---------
ból uśmierzały W szelkie próby
okazały się bezskuteczne i dopie­
ro przypadek zdarzył, te środek 
śaLł znaleziono. Oto jeden z mi­
sjonarzy o jc ie c  N icouleau opiekun 
trędowatych na wyspie- M acogai 
zauważył, że nowo przychodzący 
do szpitala pacjenci z pośród tu­
bylców  przynosili z sobą butelkę 
niem ile.pachnącego płynu, którym 
caclerah obolałe m iejsca. M isjo­
narz zainteresował się tym środ­
kiem tubylców i postanowił zba­
d a ć ,'ja k ie  zawiera składniki. Nie 
dokonał jednak o jc ie c  N icouleau 
swego zamiaru, gdyż zarażony trą 
dem umarł.

tubylców. Na tej podstawie zaczę- dze do stałej kom unikacji lotni- 
to fabrykow ać lekarstwo, które w 1 nad Atlantykiem Północnym.
Jwym składzie zawierało głównie! w ażn ych  zagranicznych
eter e łv lic7nv 1 towarzystw lotniczych ma poczy- JaK , ,z“ a . L f cZ, n.ie 013 doświadczalnych,eter etyliczny.

Lekarstwo to okazało się bar­
dzo skutecznym środkiem przeciw 
bólom nerwowym  u trędow atych i 
jest obecnie powszechnie stoso­
wanym.

Siostra Maria Zuzanna, ze zgro­
madzenia N. M. P., która dokona­
ła odkrycia, pracuje obecnie w? Pa 
ryżu wespół ze znanym botani­
kiem p. Jeanson nad ulepszeniem 
lekarstwa, dzięki któremu ludz­
kość może doznać, ulgi w cierpie­
niach.

nić ostatnie próby, i uruchom ić , serw o^ ać dokładnie * * * * * *  ser
stałą komunikację.

Przede wszystkim poważne przy 
gotowania czyni angielskie towa­
rzystwo żeglugi powietrznej „Im ­
perial A irw ays". Trasa prowadzić 
będzie od Irlandii przez Nową Ze­
landię,' M ontreal do Now ego Jor­
ku. Natomiast droga powrotna 
prowadziłaby przez Azory.

O uruchom ieniu komunikacji 
lotniczej nad Atlantykiem marzą 
także ruchliw i ostatnio w dzie-

chroniarskie.
Przed m niej w ięcej dwoma łaty 

departament higieny i zdrowia pu 
blicznego w szwedzkim  nim. 
spraw wewnętrznych wprow adził 
t. zw. „am bulanse pow ietrzne", r.j. 
samoloty, które z obsługą lekar­
ską i sanitarną docierały* do naj­
bardziej na północ wysuniętych 
okręgów Szwecji oddalonych od 
norm alnych dróg kom unikacyj- 

’ a* '  nych. Am bulanse te przyniosły 
- . r-ho-

laboraioriacb ryrh przeważnie Lapończyków  za- 
przeiroczysta mieszkujacych rozległe stepy i tun 

lyba poddawana jest różnym  ęks- dry p ó ź n e j  Szwecji, 
perymentom, których ostateczny ^  okolicach tvch jednak

ści zwróciły na c-yninalna rvbke,Wynik y k° f zystany zostanie rzadko znaleźć można odpo- ł  ?  , y o-ygmalną rybkę | pr-.ez naukę dla dobra człowieka. wiednie mieisca do

czasie, w jakim dziś odbywamy z kiego min. spraw wewnętrznych, 
W arszawy do Zakopanego popu- lekarze szwedzcy muszą wszyscy 
iam ym  pociągiem... i bez w yjątku przejść kursy-spado-

P rze zro c zy s ta  zło ta  rybka
ży je  w w oaach chirtsKch

W  wodach chińskich żyje m a - , rzy chętnie poszukują je j

fe S  H°df  w * - . '

ca ryby, woreczka żółciow ego, a 
nawet obieg krwL Te w łaściw e

uwagę lenarzy i chem ików , któ-

„Wyrażaj tws uczucia kwiMami”
im erf iwo ty „sloganu**

W Londynie, w ostatnich dniach kwiaciarni londyńskich. Już wtedy od- 
rosu zmarł, mając lat 62, sir Charles znaczai się doskonałym zmysłem re- 
Frederic Highaio. 1 •-1------ - — •—kiamy, i ootrafi] w krótkich npldąr 

nych ziarnach, czyli „sloganach" o-
. 5 8 * £  Potkną
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Byi on między innymi twórcą . po­
wiedzenia „W yrsżaj twe uczucia 
kwiatiiol” . Hasło te podziałało tak 
iugeptywoic na pubUctnosć łonciyn- 
ską, że mała Kwiaciarnia. Która pier­
wsza rzuciła ie w tłom, zwielokrotni­
ła w ciąga kilka miesięcy swe obroty. 
Fakt -en zwrócił uwagę dyrektor? 
wielkich domOw .towarowych Selfrid- 
ge na zdólbego propagandzistę. Przy 
jęty najp.erw w chatakterze pomoc­
niki. i refa propagandy tego przedsię­
biorstwa. sir Charles F^ederic Hig- 
ham wybił -Ję w krótkim czasłe sia 
Kierownicze stanowisko i zajął jedno 
z pień. szych miejsc wśród propagan­
dzistów angielskich.

w 'eduie m iejsca do  lądowania. 
Z tych też w zględów  zarówno 
personel lekarski, jak i sanitar­
ny musi przejść kursy spadochro­
niarskie, aby m óc w każdej 
chw ili na wezw anie, zakom uni­
kowane przez jedna z ba~dzc. licz 
nych t  zw. lotnych  stacji radio­
wych, obsługujących osiedla Ja­
pońskie, nieść potrzebującym  
skuteczną pom oc.

Z w y c Ę ż y ł a
po 4 ml es. strajttti

okuQ& cy?*yn»
W Bronswilie pewna nauczy­

cielka szkoły powszcennej , po w y j­
ścia zamąż o t f r n a h  zwolnieni* »  
pracy. W - dnowiedzi na to zarzą 
dzenie nauczycielka postanowiła 
nie wychodzić z klasy. Po 4 mice. 
strajku okupacyjnym wtadzc przy 
wróciły je j prawo nanczania

* • ? !%
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NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna 
.autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

( Nieszczęsny Anastazio zaczął się skradać ku 
drzwiom stąpając na palcach po mitkL m szarym 
ćtywaniei Raz po raz odwracał się gwaftowóie', 
afysząc za sobą ostrożne kroki. Lecz pokój był 
priśerailiwńe pusty.

Na Vał de Grace odezwały się dzwony. 
Przemknęła zbawcza myśl: tam Irzeba szukać 

schronienia, za progiem kościelnym!
-Wypadł jak bomba z pokoju, nie zamknąwszy 

za sobą drzwi; stoczył się po schodach do hallu, 
minął zdumionego portiera, który popatrzył za 
nim, wysoko unosząc brwi i wybiegł na nlicę.

Przed wejściem od hotelu natknął się na pana 
Lagache‘ a. Agent szedł do swojego mocodawcy po 
wskazówki. Widocznie nie zdążył przeczytać po 
rannej gazety, więc jeszcze nic nie wiedział o no- 
łatce która miała być jego dziełem, jak przypu­
szczał Soederlund.

‘ Ujrzał służącego, który wyskoczył z hoteJu 
ł popędził chodnikiem, potrącając przechodniów 
7hał go. ■ ponieważ poprzedniego dnia Anastazio

zjawił się u niego z listem Soederlunda — Szwed 
wysłał go naprzóJ, dając kilka drobniejszych 
spraw do załatwienia, a sam przyjechał do Pa­
ryża wieczornym pociągiem.

Lągache zauważył, że służący miał błędne oczy 
i trząsł się, jak w febrze. Puścił się w pogoń, sta­
rając się go złapać za łokieć. Hiszpan przestraszył 
się jeszcze więcej i zdwoił szybkość.

—  Anastazio!... Panie Anastazjo! —  wołał Le- 
gacbe. —  Niechże pan zaczeka!

Służący poznał go wreszcie i zatrzymał się 
z oznakami zniecierpliwienia. Dygotał z przera­
żenia, oddychał ciężko po biegu i bezdźwięcznie 
poruszał wargami.

—  Czy pan SoedeiiUnd przyjechał?
A n a sta z io  p o p a tr z y ł n ań  n ie p rzy to m n ie  i w

milczeniu potrząsnął głową.
Lagąche zdziwił się nieco.
—  Nie?..I Przecież miał przyjechać jeszcze 

wczoraj wieczorem.
— Niech się pan módli! Niech pan zmpwi mo­

dlitwę za spokój jego duszy i —  niemal łkając za­
wołał Hiszpan. —  Mój pąQ pie żyje. Jegf ^  dzi­
siejszych gazetach... Diabeł mnie goni! Boże. zmi­
łuj się nade mną grzesznym! Niech 3ię pan mo­
dli!

Zostawił osJnpiałegn Lagacbe'a i pomknął uli­
cą de Yaugirard. Oma) nie przewrócił jakiejś ko­
biety. roztrącił sztubaków, kiófzy go otoczyli 
z krzykiem i gwizd#'1 ff,fn, i wkrótce 2ntkł w tłu- 
mie.

Mietisynaroiloiwy Tydz.eń Gśr
odbędzie się w sierpniu r. a w Zakopanem
Organizowane co  roku „św ię to  pokaźny i przedstawia tak wiele 

g ó r "  poza celam i zacieśnienia łącz interesujących m o m e n tó w  nie tył 
ności organizacyjnej między gru - ko dła badaczy kultury łudow ej 
oami górali od Olzy po C zere- w Poisce, ale i dla etnografii ogól 
mosz, stanowią także przegląd noeuropejskiej, że zarząd główny 
pracy Związku Ziem Górskich na Związku Ziem G ó r s k ic h  na ostat- 
polu od iron y  i rozw oju  folkloru lu nim swym posiedzeniu zaakcepto 
dow ego. ’ i wał projekt urządzenia w sierp-

DOrohek ten jest obecnie tak nlu 1939 r. „tygodnia gór w  ra­
mach imprezy m iędzyńarocow ej. 

Do udziału w tej imprc-r.e zapro
. , , . . -P szone zostaną grupy ludowe gc-raz

Agent stał pogrążony w rozmyślaniu, fo , co u zg * szystkich tfł&te państw
usłyszał przed chwilą, wydało mu się w u^jwyż- • eujpnefifaAji, w  których ruch
szym  stopniu nieprawdopodobne, ale zachowanie ochrony swojszczyzny w ykazuje
się służącego wskazywało, że jednak coś musiało postępy
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Ze strony polskiej wy^tąpi^ j  
[bogatym programem pieśni, tance 
i obrzędu grUpy śląskie, podht-

się stać.

Przypomniał sobie słowa Anastazja'o gazecie 
Na najbliższym rogu kupił dzie jnik, rczwiuął go, ' ląńskie, bojkowskie, łemkowskie, 
i zaczął przeglądać, posuwając się wolno. Po huculskie, mieszczanie żywieccy, 
chwili znalazł fatainą wzmiankę. Zwolnił kroku, grupy szłachiy zagrodowej itd 
skręcił na Ożywiony Boułevard St. M.chel i zabrał 
się do czytania notatki,-nie zwracając uwag; na 
szturchańce’ i niezbyt .pochlebne zdania przechod­
niów o jego poczytalności.

Zdjął okulary, złożył gazetę i wetknął ją do 
bocznej kieszeni marynarki.

—  Okropne... —  mruknął parę razy pod no- 
sem. * . v

Był to bardzo ruchliwy jegomość małego

A rk s tiy
Ukazał się świąteczny numer wy. 

oawn-etwa ..Arkady" zawićrającv-ar­
tykuł K. Stromengera „Kolendy i p£,r 
ptor-ńki” z rysunkami E. Manteuffla 
i Jadz-igi H.adii, uw ig2 M. Walic­
kiego o Zakiadz.e Architektury p 0l„ 
sUej P. W. — z racii jego szesnaste- 
lecją. Z Skib mewski ego .JWamafca 
wczoraj; dzis i jutro* i Dunin Korwic-

- j  kiego świątynia Nike”. > 2arnoT-
wzrostu o twarzy czerwonej, jak młody burgund, skiego ,k «sy  wielkich galerii malar-
którego potrafił wypić nieprawdopodobną ilość. ŝ ”-c?nŚ,,k^ć-kcjonerą poręófa- 
M -1 L. ; ny K. st. Ryszarda „Serwis BrGhlow-
NOsu wąskie buły o długich. Ostrych nosach, zaw-j.fcj- j. Grabowskiego Tragedia ar-
sze zakrzywionych w g ó rę 'f  czarny melonik, któ- ludowego' __ 0 Ptaneiszka Jo-

, . J. , i • - u 1 neczko.;NumŁr d
ry teraz zdjął na wspomnienie c nieboszczyku. nej objętotei i jest specjalnie bogate

P d chwili zrobiło mu się n&peawdę'gorąco, gdy m m m m

uprzytomnił sobie, że nieszczęśliwy wypadek wy;  ̂ m  rtmtrn
trącił mu z ręki świetny interes. Na tych dwóch VV I lU T H K O W IE  i K l u .
Zurbaranach zarobiłby przynajmniej dziesięć ty * , znprenumernwać ..ABC* mntna 
sięcy franków. Ładny kawał grosza na te ciężkie o p. l^onn puincha. nl. Narnto- 
czasvl wieża >5 tn. 1.

Przyjmą te prenomerat^
(D, c. n.). ________


